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DZIAŁ ·PRZEMYSŁOWY. 
ŁÓDŹ, dnia 17[X. 1891 r. 

X Od dwo Jat uieczyuną f a b ryk ę 
t ry k o t ar z y i p o il C Z o c II Pll. 8chlilsin­
gera i Grossa nabył niedawno p. alo Ba­
ruch i zamierza IIuśclć ją w ruch j~8zcze 
w tym miesląeu. Fabryka będzie zatru­
dnlała okolo 100 ludzi. 

X Na tutejszych targacb zbo­
towyeb popyt jest wogóle slaby, tylko 
owie~ jest poszukiwany Od wtorku sprze· 
dano na stacyi towarowej: pszeuicy 100 
korcy po MI. 8.25, żyta 200 korcy p~ rs. 
7.20 - 7.35, ow a 800 korcy po ,·s. 3.25-
3.40 i jęczmienia 250 ko,'cy po rs. 5.60-
5.80, a ua Nowym Rynku sprzetlano pszeui · 
cy 250 korcy po rs. 8.10 - 8.35. Ceny 
siana, słomy i koniczyny nie ulegly 2ar 
dnsj zmiauie. 

DROGI 2ELAZNE. 
X Na n~bliiszem posiedzeniu rady za­

rządzającej kolei wiedeńskiej, jak donosi 
.Knryer warszawski", pomiędzy innemi 
sprllwami rozstrzygniętą ma być o~l.a,te­
cznle sprawa udzielić się mającej, Zij wzg1ę­
du na ciężki rok ekouomiczny, z a p o mo· 
g i n r z ę d n i kom. Jakkolwiek przyzna­
lue tego rodzaju zasiłku uważać moina za 
rozstrzygnięte przychylnIe VI zasadzie, ua· 
stl'ęcza się j68~cze sporo ~udności, wy· 
magających odpowiedniego oDlówienia. Do 
nędu. tj'clJ.. ąst.&tuicll.Q&l~ . 11& akce­
ptacyi na tak znaczny wydatek ze strony 
akcyonllryuszów, oznaczenie katego"yi pra­
cowników, którzy z funduszu rzeczonego 
korzystać mają, wreszcie sposób wypłaty 
samej zapomogi, mającej być udzieloną 
jednorazowo, lub z rozk.ladem na dollatki 

,miesięczne. Zaznacz~ć ,!ypa.da,. i.ż fun~u~z 
zapomogowy na kolei wledensk,eJ wymes,e 
w każdym razie cyfrę bardzo poważną· 
Według obliczeń, dokonanycb przez bu­
cbalteryę, z ogólnego etatu plac rocznych 
w kwocie rs. 1,900,000, .na uposażenie u­
l'Zędnlków, niepobierających pensyi wyż· 
8zej nad rs. 1,200, przypada r5. 1,500,000. 
Gdyby więc liczyć tylko 10"1. od taj su-

Florencya Marryat. 

MOUNT EDEN. 
Tłomwem. z angie1olriego. 

(Dalszy ciąg - patrz Nr 230). 

, Lecz jdli 'On nie wróci, jetali u· 
marł? 

- Nie 'umarł i powróci-npewnlała miss 
Rayne.-Mam pod tym względem zupelnie 
jasne przeczucia. Być może, że dlugo bę­
dę jeszcze na niego czekała, lecz musimy 
się zobaczyć. . 

- I pobrać, nip.prawdaż?-dodała Ania. 
- No, tego nie wjem. Czas sprowadza 

I'óipe zmiany: Być może, że nie mieli­
byśmy do tego ochoty spotkawszy się zuo· 
wu. Lecz w każdym razie, gdy Will 1)0-
wróci, biedny czy bogaty, młody czy sta­
ry, zastanie we mnie niezmienuie wierni} i 
kochającą przyjaciółkę. 

- A gdyby on nie był ci wiernym-za­
uważyła miss Anna. 

- Ochl nie, to hyć nie może, nie zuasz 
go, inaczej nie przypuilcilabyś tego. 

- Achl Ewuniu, jakie ty masz serce. 
Gdy cię słyszę mówiącą o twym ku.zynle, 
zdaje mi się. że anl w połowie lI\e ko­
cbam tak pana Lyle. 

- Milo~ć twoja nle była wys~awion'ł na 
taką próbę, Anio. Gdybyś prz8IIzła podo· 
bne moim koleje, cznłabyś niezawodnie 
taksamo, jak ja. Jesteś na progu życia, 
moje dziecię, u wrót szczęścia, żałąję. że 
wyznaniem mojem zachmurzyłam choć na 
chwilę twe jasne czoło. Zapomnijmy o 
mnie, Aniu, mówmy o tobie, o twej mlł?­
~cl. Jakżebym pragnęła zatrzymać Clę 
dluiej przy sobie, ale I'zecl:ywiście, 1'0 tej 

my, fnndusz zapomogi wyniesie rs. 150,003., watorze i otrzymuje tam zbote takiego. 
Zal'z,d kolei wszakże nietylko IV tym kie- samego ł!'atunku i dobroci. 
runku chciałby przyj~ć z pomocą swym ,x "Birźewyja wiedomosti" donoszą, że 
pracownikom. W odpowiednich sferach dla każdej drogi żelaznej majl} być urJą· 
poruszono myśl uwolnienia urzędników od dzone komisye specyalne d I a n a d z o r li 
zobowiązań lichwiarskich. W tym dnchu uad p"zewożenlem zbota. Koml· 
sprawdzono jnż nawet rachunki osobiste sye składać się będą z przedstawicieli 
wszystkich, ażeby przekonać słę, jaka jest zilllllstw miej~cowych, inspekcyi zbożowej, 
wysokość nałotonych ' ua ich pensye al'e- miejscowego zarządu kolejowego, towa.­
sztów. rzystw miejskich i t. d. Każda komisya 

X Inspekcya kolejowa zwróciła. nwagę utworzona będzie pod pr:&ewodnictwem 
na zbyt małą wygodę w pokojach dam- osoby, wyzllaczonej "rzez minlsterynm 
sklch na tulejszycb stacyach dróg żela- ~karbu. Wszystkie komisye poddanI!' będą 
znych. Wydanem będzie wkrótce rozpo- wladzy de1'art.amentu kolejowego. 
rądzenie, aby przy pokojacb tych I-ej i X .Rns kija wiedomosti" donoszą, iż 
II· ej klasy obowiązkowo znajdowała się departament roloictwa w Waszyngtonie 
obsługa ieńska, a uadto pokoje zaopatrzo- wysłał do Be,·lIna specyaluego swego agen­
ne były w nmywalnie i toalety. ta, Karola Morli, dla obeznania rzędn i lu-

X ,,Moskowskija wiedomosti" donoszą, dno~ci z nowym sposobem l> r z Y g o t 0-
że na posiedzeniu nadzwyczajnem rady w y IV a n i a c b l e b a z m i e s z a n i n y 
miasta Eopatoryi przyjęto propozycyę m I} k i kuk u r y d z o W 8 j i ż y t n i ej. 
spółki francuskiej co do bndowy d r o g i Chleb ten ma być smaczniejszy ' I poży­
że laznej eupa toryjskiej. Koszt wuiejszy od zwykłego eltleba żytniego. 
budowy obliczono na 3 miliony rnbli; ter- Gdyby cbleb ów rozpowszecbnił się w 
min eksploatacyl 99 lat. Droga nie będzie Enropie, amerykanie mogliby sprzedawać 
gwarantowana IIrzez rząd. do Europy ogromne zapasy kuknrydzy. 

HANDEl. X Na stacyi Warszawa zakroczymska, 
X .Nowoje w''emia" tlonosi, że osoby kolei lladwi~laósklej, przystąpiono do bndo· 

delegowane pl'zez instytucye rządowe za wy IV i ełk i c h l' e z e I' w o a r 6 w n a fto­
gl'anlcę, w c e I u z b a (la 1\ i a wal' u n- w y c h, do których nafta przelewao,. bę­
k ó w h a n d l u w Y t IV o l' <lo III i m ł y -, dzie z wagonów - cystern. Rezerwoary 
n ar 8 t w a, zabraly z sobll p,'óbki mąki, wznoszone są naprzeciw magazynów towa­
pochodzącej z gubernij nadwołżllllskich, rowych po drugiej st,'onie pli\ntu. 
lJoludniowo.zachodnich i z Królestwa Pol- X Wa"szawski s~d handlowy oglosił 
skiego. Z mąki tej w różnycb miejscowo- upadłość Impca warszawskiego, l1.l'aela 
~oiach Anglii, Belgii, Francyi i innych Oukiersztajna, P"zy ulicy Nowolipie i 
państw był przygotowally jll'zez miejsco- polecił zamknąć go w oddziale dla dłużni­
wych piekarzy chleb, SIlosobem próby. ków przy więzieniu warszawskiem. 
W większości wypadków próby dały pomy~l- PjEN14DZE l KI\EDY·r. 
ne reznltaty, co wzmocniło nadzieję, że mąka X Przy kancelaryi kredytowej w mini-
wyrabiana w Rosyi zuajtlzie dobry zbyt 8teryum ska,'bu ma być utworzona spe· 
na rynkach zagranicznych. cyalna komisya dla ostatecznego i szeze· 

X .Nowoje wremia" douosi, że ustauo· gółowego opracowania kwestyi k l' e d y t u 
wiono przepis, werllug którego właściciel r o l n e g o n& zasadacb, pnyjętycb w da­
ziemski, który ssypał swoje zboże w je- wniejszych gminnych kasach IIożyczko· 
dóym z e I e wat o I' Ó w k o I e j o w y c h wyeb dla wlościan zarządu dóbr państwa. 
i otrzymał na to kwit, 100że ten kwit PUZ~[ySł:. 
sprzedać lub zastawidj jeieli zaii właściciel X Poding informacyj . Gazety losowań", 
kwitu prllguie zboze odebrać, IV takim ra- cukrowuie akcyjne .Sa o II i k i" i ,0 r y­
zie przedstawia kwit w najbliższym ele- s ze w·, llrząrtzaj l} <lla swycb oficyalistów 

i robotników kasy emerytalne. Odpowie­
dnie wnioski będą złożone na najbliższych 
ogólnych zebraniach tych towarzystw. 

X .COte IIbre" donosi, że s t.l· z y Ż w o I n y 
w A us t r1lli i przyniesie w obecnej kam­
panii o 150,000 bel więcej, niżeli w rokn 
zeszłym. W r. 1890{!H wywieziono w cy­
frze oki'ągłej 1,600,000 bel, liczba owiec w 
AlIstralii dochodzi do 120 mil1onów. 

X .Kowoje obozrenie" zamieszcza dane, 
dotyczące ogromnie ob6tych p o kła d ó w 
dwutlenkn manganu i innych 
r u d m a n g a u o IV Y c h w kraj n zakau· 
kaskim. IloŚĆ manganu w rzeczonych po­
kb.dach ma byĆ, zdaniem . :Ilnawców, prawie 
niewyczerpalna. Rozległość pokładów tych 
docbodzi do 100 wiorst kwadratowych, 
grubośĆ ich y,M ma być tak znaczna, ze 
z każdych 2,400 sążni kwadratowych mo­
żna, postępując według umiejętnych zasad 
tecbniki górniczej, wydobyć nie mniej jak 
3 miliony pudów rudy. Na zasadzie tego 
obliczenia IV Kwibułach znajduje się mini­
malnie 30,000 milionów pudów rudy man­
ganowej. Wobec wyczerpywania się tego 
minerału, jakle daje się zauważyć w nie­
których ionycb eksploatowanych dotąd ko­
palniach, wykrycia bogactw rzeczonych 
pokładów jest bardzo na czasie. 

WYKSZTAl:CENIE PRZEMYS1:0WE. 
X Niżua 8zkoła ogrodni cza 

przy warszawskim ogrodzie pomologicz­
nym ma być otwarta w dnill 1 kwietnia 
roku przyszłego. 

WYSTAWY. 
X WaMlzawskie towarzystwo ogrodui­

C1.e stanowczo zaniechaio urządzenia w y­
s ta w y o gó Inej w 1892 r. Natomiast 
wobec projektu, jaki. wyszedł z łona człon­
ków sekcyi przemysłu roluego towarzystwa 
popierania przemysiu i bandIn, aby IV r. 
1893 nrządzlć krajOWI} wystawę rolniczą, 
towarzystwo ogrodnicze przyłączy swojl} 
do projektowanej. 

X Do rozpatrzenia wydziału kolejowe­
go ruskiego towarzystwa technlczuego 
wkrótce będzie wpie iony projekt IV y sIt a­
wy ' przyborów kolejowycb. Wy­
stl\wa ma być urządzona w r. 1892. 

I 

now lIle, tórl} mi przyniodłaś;tlie mogę -1 Czy tozazdrosuy bÓl, na wieść -o szczę"śCiOI stanę Clę w!el'llą ikocllafącą:--CiY pn~y-
upierać się pny swej prośbie. Ani, wyrwał jej z piersi tę drogą taJemnl- sięgniesz mi na to, Ewo? 

- Lecz za to ty przyjedziesz do nas cę? Nie mogla na to odpolTiedzieć, czuła I A ona odllowiedziala. 
dziś wieczór, oczeknjemy cię IV Hall. Zo, tylko w ~ercu odnowioną ranę, którą u· - Przysięgam ci, Willu, na cieoie ma-
baczysz mego narzeczonego i przekonasz wdała da wn" za zagoJoną, a w głowie tki. 
się, czy podouna byłoby nie zakocuaG się I clJaos . t10cących się wspollllli8li. Sceny - A gdy wuj umrze i zostawi mi Mount 
w nim. z dawnych lat tak jasno lu'Zesuwały się Eden, podzielę się nim z tob~, Ewo. 

- Acb! nie, dziś wieczór nie mogę przy- jej przed oczyma, od pierwszego <Inia, kie- Po tej przysiędze rozstali się przed clzie-
jechać. dy wuj Oaryll przyprowadził do nich WIi- slęcioma laty. Czy Will żyje, czy umarł? 

Biedna Ewelina czul a, że ze świeżo od· liama.i ukladał się z ciotką o jego ulo~o- Ta myśl nie opnszczala Eweliny ani na 
uowionemi ranami w sercu nie m~łaby wanie. Wuj wydał jej się wtenczas snro- chwilę. Gdy została dziedziczką Mount 
być ~wiadkiem szczęścia innych. wym i skąpym, teraz wiedziała, że był Eden'u, 1Il'i\gnęła gorąco uźyć w8zellrlch 

- Jutro stawię się u was. Wiem, te tylko rozumnym i przezomym człowiekiem. sposobów, aby odszuk.ać swego kuzyna, 
mama twa tylko przez uprzejmość pl'osi Gł6wnie jednak myśl jej zajęta był. WiI- czy to przez pisma, czy to przez agentów 
mnie, lecz musi być bardzo znużoną i po- lem drogim, o tak pięknej postawie i mi- policyjnych, lecz te posznkiwania mogly"y 
trzebnje wypoczynku. łem, wesołem obejściu. Jak mogla ciotka nal'&z1ć jej ukochan<lgo. Cbociaż woj jnz 

- Myślałam, że będzie cl pilno poznać lllary,\ lak go nielubić? nie żył, pozo tall wspólnicy lil'my, m~ący 
pana Lyle-mówiła Ania. Uśmiechn ęla się na wspomni~nie różnych prawo pomszczenia się za. popelnione kie-

- Ależ, bardzo pragnę go widzieć, lecz figlów i psot, a później ich miłości, za· dyś nadużycia. Musiała więc zaniechać 
przedewszystkiem cieszę się tobą i twym klęć i pocalunków Ilarzeczollego, aź wresz- swych starań i czekać spokojnie. le 
powrotem. Jutl'O przyjailę do WIlS na o· cie łzy zalały jej tWI\"Z na my~1 o tej wątpiła jednak, że Will żyje. Gdyby był 
biad, dziś potrzebnję kilku godzin spokoju. strasznej nocy, kiedy wyznal jej swą wi- umarł, wszak byłahy to przeczula, wszak 
Uwdałam cię dotąd poniekąd za moją uę i kiedy flna wzdrygne,la się, oburzona, kocha go tak bardzo, jej serce ]lowiedzia­
własność, ciężko więc IPogodzić mi sill aby mu wkrótce I,rzebllcz~'ć i kochao! jak loby, że niema jnż dła niej nadziei szczę­
z myślą, że ktog może odebraĆ mi ciebie. dawniej. Jak wyraźnie obudził się w jej ścia . Nie, Bóg Ilie dozwoli zejść im z le-

- Dajże pok6j, Ewnniu-rzekła Ania, pamięci ten poranek jego ucieczki: ukocba- go Hwlata, bez zolJaczenla się cboć na je­
'miejąc się figlarnie-zaczynam nienawi- uy jej zjawia się taki zmieniony, drżą obo- dną chwilę. Lecz dlaczego Will oie pisał 
dzleć paua Lyle, skoro ma być sprawcą je, przechodząc koio drzwi ciotki; już są nigdy do niej? Ttomaczyła sobie jego mil­
takich slrasznycb !'Zeczy. Do widzenia, u d,'zwi, oddają sobie ostatnie pocałunki i czenie jedynie obawą zdradzenia się. Acbl 
nie gniewaj się na mnie, prz}jmij też tro· on znika jej z oczu. '1'a kręta ścieika, gdyby wiedzi&!, że wąj Rogel' i ciotka 
chę drobnostek nabytycb dła ciebie pod- wiodąca do lasu przez łąki M"unt Eden'u, Marya umarli jui, a on mógłby bezpiecz· 
czas naszych podróży, widzę, że służący na któr, patl'zy IV tej cbwili pl'ZU okno, nle wrócić do Anglii. Po śmierci bowiem 
wyjmuje je z powozu. plozem1enia się w jej oczacb w nllcę LI- l,ana Caryll'a, Ewelina znalazła w HluBa-

Za chwilę obie prqjaciółki, całując się i verpoolu, cichą i pustą o tej ranuej go· dzie biurka owe sfałszowane czeki I za­
~miejąc, oglądały różne ładne upominki, dzinie, a onl\ patrzy i patrzy za znikailłcą brala je do siebie; więc chociaż 6.rma mo· 
lecz gdy miss Featherstoue opnściła Moullt tą. dziwną postacią, w kobiecych st.rojach, głaby go prześladować, gdyby cbciała, 
Eden, serce Eweliny śc~suęło <~ bolelinie. która ukrywa jej Willa. Czy przeczuwała cóiby mu jedoak mogli nobić, nie maj,c 
Czuła się j68zCze więceł ~8alD (j tnlo lll!, niż wtedy, że ją tak zostawi samą na gwiecle, dowodów jeg" winy. \V razie nlebelpl .. 
przedtem. Dłngo po zmkmęciu vdali po- bez żadnej wieści o sobie, na tyle lat. cUló8twa 'byłaby zniszczyl& te dowody, a 
wozn unoszącego Anię, stała jeszcze przy stl:asznej tęsknoty i rozpaczy? .Jego osla- nie uczyniła tego dotychczas. w udziei, 
oku~e, ~ogr~opa w slllot!lfch lUy:il~ch. Lilie słowa tak wyrażuie dźwięcz. jej że kiedy.! salll Will będzie m6gł je apallć. 
Co Jł zUlewolilo do wymówlelJlll d"oglego w uszacb , I Bledoy WiU! ile on mll8iał wrelerpl~. 
imienia i opowiedzenia swej ih.śc ' , spo· - Moją j68tell, Ewo, jak gdyby. mi Jakża pragllęłaby WfUłloUić aa te 
ClYwającej od la' tyje na doili j"J serciI? była zaglubioną l jeśli wrócę kiedy', D- chwile. J)lacaeco lIie ...... Ilę pal6d~ 
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I tułka przykryte będą wiórami i slomą, po- .. Władza naukowa wydala pozwolenie w roku bie-łącym 8 ecyalna s z koł a m a-
Wiadomości ogólne la~e naf~ i pOdpalone.. Po .wygdnlęcill na otwarcie i pl'owadzenie n o w y c h s a ż y s t ów. 

• ' pozarn, wepomazaua mlęszanmą przybu- szkól: p. krzyp)uowej w Warsza.wie 

TEATR i MUZYKA. 
Oświetlenie elektryczne w Łodzi. Za to- dówu i wBZ.fItek materyał palny, mają l-kl&!lowej zkoły ogólnej; p. JurgielelVi­

sowanie elektryczności do oświetlania roz- być zniszczone ogniem, pomazany ZM mlę- czowi, na tacyi Bzin kolei dąbrow kiej, 
powszechnia się w naszem mieście coraz uanin. domek i szkatnika, z całą jej za- 2-klasowej zkoły żeńskiej i p. zmidtowi, : .Miłogć wszystko motet (Coruelius 
bardziej. Dotychcza , prócz prywatnej uJi- wartością, mają być zacbowane od wszel- w osadzie fabrycznej Hermal 'w, I-klaso- Voss), komedya w 4 ch aktacb Schontbana, 
ey (pasaż Meyera), ogrodu pp. Austadtów kiego uszkodzenia, a po otwarciu szkatuł- wej szkoły ogólnej. należy do I'zędu do'ć sobie dobrodns7.oych, 
(Helen ów), placu cyklistó" (róg Przejazd Id ma się okazać, że wewnętrzue jej ścian- rL& ciężkicb nieco komedyo·fal·s w czy~to 
I Dzikiej) i dwóch pałaców (pp. Kuoitzera ki uie są nawet rozgrzane. Interesujące W;lrSl&wa. lIiemi~ckim stylu. Wysluchać się daje ~zecz 
i Meyera), korzy8tają ze światla elektry- te próby mają dowieść, że pomazane mię- ta z przyjemnollcią, ale porwaĆ widza, aui 
cZllego zakłady towllrzystwll akcyjuego szaniną tą materyały budowlane stają. się Projekt b n d o " y d o m u p r a c y dl a zezególuym humorem, ani llOtoczystogeią 
wyrobów bawełnianych Karola Scheiblera ogniotrwałemi, uie zapalają się plomieniem, robotników wWarszllwie, celem voloże- akcyi, ani wreszcie kunsztownie powikła­
i lzr. K. Poznańskiego, wyrobów weluJa- ~ą złemi przewodnikami ciepła, a skntkiem nia tamy rozwijającej s ię żebraninie, jest nemi yt1l8ćyami, nie jest w ~tanie. Grać 
nych M. SlIbersteioa, browllrD spadkobier- tego użycie mlQszaniny umiejscowia pożar, blizkim urzeezywistllienia. SpofZ4dzeoie Illa- też nl\letaloby szbukę w szybszem o wiele 
CÓ\V K. Anstadta, oraz zakłady pp. Zy- stawia zaporę rozszerzaniu się ognia i u- nu i szkicu domu takiego powierzono specyal - tempie, niż zagrauo ją na uaszej scenie. 
gmunta Rychtera, Leona AlIarta i spółki, niemożliwia nmyślne podpalenie. nej komisyi. Dom stanie nailJrawdopotlo. Kilka \Iobrych postaci, jakoto: hrabiego 
Pawła Oesurmonta, S. Rosenbll\tta, Oska- "RuletkI". ViI kilku IJUnktach naszego· bniej w Czerlliakowie, w gmachu po-ber- Pemwatlla, Arnolda Bilckers'a i Ellgelber­
ra Pastora, Federa I Vive, Johna I Vive, miasta pojawily się przeno§ne stoliki z "ru- nanlyńskim . t 'I, skrdlonych ze s(lurą (Ioz'! werwy sa­
R. i W. Fa.lzmaull, Adolfa Stdnerta, H. letkami". Pomiędzy IJrzedmiotami hezwar- \V uzupelnieniu rozporządzell (l°lu-ze· tyrycznej, nadaje sztuce ~łówną wartość, 
Wulfsohna, Augusta HIiJfera, Ferd. Abla, tościowemi, uBtawionemi lIa stolikach, jest dl)ich, J . E. generał·gnbernatol· w81'szawski zapewniającą willzom wiele chwil hllll~l' 
Stillera i BielscholVskiego, Goldnera, J. zawsze po kilka cenniejszych na wabia. jJolecil, ażeby ułatwić emigracyę przyjemnyeh. Wąte" pełen Pl"08toty,IIość 
Bimbaurna i spółki, .Schwarz, .Birubaum Ruletki III) lIrawie ciągle otoczone zapl\lo- li K ról e.' w a P ols k i e g o t a m t ej· lloetycznie pomyślauy, nie wystal'czyłlly na 
i Low", F. Meyerbolla, E. Kerna, Rober- nemi graczami, pI'zewjLżnie d~iećmi i slu- s z y m o h y IV a t e 10m w y z n a n i a m oj· cztery akty, gdy1Jy nie ótne ceny elrt7:0-
ta Alelkena i .Ludwika ~Ieyerł\ w Maui. gami. Naturalnie, że gl'ająey wygrywaj'ł ż e II z o we g o, Ilr1..)I·I,odanitlch o ll"y\I<.\lIitl dY<;lIn ę. Robi to nieu.z wrażenie, jakby 

W wielu z powyższyob fabryk o~wietle· bardzo rzadko, gdyż właściciel ruletki tak paszl'Qrtóly emigracyjuych, nie żądać cllI szczuplą trdć l'oZl\lałkofiano na cztel'y, 
nie elektryczne zalll'owadzał tutejszy za- umiej~tnle puszcza w rucb wskazówkę, że ' uicb skl"ldania. 1.as

5
tl·zeioul'eh kaucyj Plie- zamiast zamknąć ją w .iednym akcie. 

kład urządzeil elektrycznych 11. Angnsta prawie Zllwsze staje oJla na próżllom lńiej- nięillyc I po r,'. 7 od kl\1.degQ peJuo ~- Zwlaszcza akt cztwarty wy!laje się napisa­
Hiiffera, który wyrabia dynjlmo-maszyny scu. Tego rodzaju wyzysk je t wzbrouio_ tniego i po rs. 50 ud maloletnich. ny, j~klly jedynie dljl owych ępizodów. Ale 
systemu Giilcber w Bialy. ny, a jeduak wczoraj na ulicy Dzielnej, Ponieważ l'el'l'odukcya najnqw~zego o· wjlb nie gniewa się o to, bo między owe-
Wiadomości osobiste. Wikaryusza para- w pobliżu Dzikiej, role tka byla w rucbu bl'azu Al,freli,~ L\ow~lskieg:Q • We ele ma· mi epi7.odowemi scenami jest wiele bllr. 

fii ewangielickiej św. Jana w mieście na- prawie przez caly dzieó i w g17.6 bi'alo zowieckie", Dlusi uledz Ilewnej 7.włoce, uzo udatnych. lIlimo ;lawiele obiecującego 
szem, pastora Ryszarda Schmidta, IJl7óenie- udziai mnóstwo dzieci ollojg,\ plei, które przeto n a jl r e m i II lU d I a c z lon k 6 w tytąln polskiego, Lre~ć o tyle tylko us\>ra-
siono do parafii nów. stawialy po 3-6 kop. jeduol"I\zowo. IV a r S z a w s k i e g o t cl war z y 8 t IV Il wiedliwia "wszechmoc" UJiłości, o Bil w 

Zjazd sędziów pokoju m. Lodzi, rozpo- Nowa azajka złodziejska, skladająca się z a c hę + y n a r. 1892 -gi, "omitet prz~- ~ażdej iuuej sztuce, osnutej IlIqym uiewy-
czuie sądzenie spraw, w duiu :Ii> b. m., w II 5.cin ży\lów, rozmaitego wzrostn poja- znaczy! album rel'l" lIlukcyj obrazów oś miu qzerJlanym wątku . Nie rozumiemy jelluak 
którym rozpatrzy 26 spl'aw cywilnych a- wiła. się IV naszem mieście i operuje. od artystów warszawskich, którzy otl'zymali ostrej krytyki, jaka komedyę spo\kała 
pelacyjnycb. rana do późnej nocy na ulicy Piotrkow- zlote medale uu tegol'oClllllej wystawie ber- IV War z'lwie, gdyż rzecz to stllnowczo 

Pan policmajster m. Łodzi ogłasza, że skiej, gł6wnie na jej czę~ci o (ł Cegielnia- Iili ~kiej. niegorsza OlI wielu iun;ycb pokrewnycjl u-
nadesiany mn pl'zy odl\Zwie tutejszego kan · nej do Zielonej. Fizyognomie opryszków, Urzędnicy biura akGYzy w Warszawie ~woró\V scenicznych, cie$zl}cych się nle-
toru pocztowo· telegraficznego z dnia 3·go niewidziane dotychczas IV Łodzi, świadczą, postalIowili, ja.k donosi. Warszawskij doie- zIem puwollz6niem. 
czerwca (22-go maja) I'. b.. znaler.iouy IV te jest to zupelnie nowy Ilabytek. OstJ-ze· wuik", ofial'owywt\Ć 7.8 SlVy~h pensyj co Rolę Pernwalda, rlyplomaty 11111 lego 
skrzylIce pocztowej weksel ua 100 rubli, gnmy więc przechodniów, a szczególniej miesiąc 1%' aż "Q linia. 13 - gD wrzelinin dWOI'ku niemIeckiego, o~d"ł ~e znanym 
wystawiony przez Ksawerego i Edwarda panie, ateby mialy się na bacznośe i, bo roku VI'zyszlego, na korzyg~ o ób, które u- wla~ciwym mu hUlllorem, 11. Wiukler, IItO-
1tIaknuszewskicb, na imię Heleny Szulc, zlodzieje ci, juk zapewnia jeden z Ilrenu- cierpialy z p o w II II u n i e u r o d z a j u że jednak wyszłaby ona lepiej, gtlylly.gra­
znajduje się w biurze p. policmajstra, skąd meratorów n&llzycb, Sil bardzo sprytni, 0- tegomcznego. na była nie w tak poważnym s t.ylu, nie 
wła~iciel odebrać go mote. blerając sobie dobre 8t nowiska i przed· Radom. W osadzie WlJ.choek, w powie- IV tak drobiazgowem opracowauiu, Bardzo 

Zabawa. W dniu 24 b. m., w Konstan- miot skradziony szybko IJo\lają z rąk do cie ilżeekim , guberni ~a(lomskiej, slłaliJo udatnie nakregiona postIle "śpiesznego lIIi-
. db d' . . lk b t kk ' I t d ~ si~ IV dniu 11 b. Ol. pP';J!$zło sto doUlóW I . . (N II B k ' tynowle o ę zle SIę Wie a za awa am' rę , ta -, że sprawcę Ule a 11'0 z 6Dlas ' 0- mi~szkalllych z budynkami gosl'odąrczemi mowo Ole IlOCZClwca Arno / Ilc ers) mi a-

tejszego towlIl'zystwa strzeleckiego. wal). Wieczorem tasama .szajka kradnie la IV 1'. 'rrapszy szczerze kOUJicznego, a 
Kuczki. Wczoraj wieczorem rozpoczęły towary z pnejeżdżajlłcych wozów. i krestencyą tegol·oczlI~. Stmty pr-tewyż- mimo to budz~cego prawllzi wą sylńpatyę 

się u izraelitów uroczyste §więta szałasów Nieudany napad. W nocy z czwartku nil szają 200,000 rullli. Kilka Q$ób uleglo pl-zedstawiclela. Mimowolny ten komizm 
(kuczki), trwaJ' Ace dni ośm, z których śl'ode" kilkn Indzi powracało ze Zgierza ciężkiemu poparzeniu. na tle gleb'wo szlachetne; n tu oćb ~ Kielce. Na Ii •. vtacyi, odbytej w dniu 14 ' ~.~ J . a ry, p wy-
dwa pierwsze i dwa ostatuie obchodzone do Łodzi. W chwili, gdy wjechali w las, -v cony i oddany zostal przez pana '1' . Itar-
sI) uroczy~ie. wypadło ośmiu drabów, któl'zy otoczyli b. 11\., Dolinę Ojcowską WI'az z częścią dóbr, dzo trafuic. P. Staszkowski (Engelbert), 

Próby mięszaniny ogniotrwałej. W unin wOz i zaczęli strzelllć z rewolwel·ów. Na Illlbył Ludwik hr. Krasiiiski za 30,250 I·S. byl (lobrym sekretarzem (Iyplomaty. Pl). 
dzisiejszy In, o godzinio ~.ej po południu, ratunek napadniętym pośpieszylo kilkIl 0- Petersbnrg. Dobl-zailskt (książe lIa Falkehburgu) i So-
na placu kościelnym maj .. być dokonane sób, które nadjecbały właśnie od strony Wspólnym .kosztem fIlbrykantów szlissel- snowski (ksiąie Kurt Schoulngen) byli 7.11-
jJróby skuteczności mięszaniuy oguJotrwa- Łodzi, wobec czego napastnicy wsiedli ua. blll'skiej dzielnicy Petersburga nrządzone pełnie na swojem miejś'cn, ostatni jednak 
lej F. G . .Babajewa. W tym celu nl\ placu oczekujący 113 ulcb obok lasu wóz i u- będziepie:'lVsze wielIlIe laboratoryum, IV wykonal rolę nieco zaociężale. . 
zbudowallY będzię domek z desek '/. calo- Giekli. celu b a d a.n i a c h e In i c ż n e &' o i t e- P-nk . Wyrwicz (Pauliua), wlała bardzo 
wych, pomazany mięszaniną. Z prawej c lHII c z n e g o a r t y k u I ó w s p o Ż y w a-I wiele ciepla i uczucia. w swą rolę, któm 
s~rony domku wznieliona będzie przybu- .. "Grudallin" donosi, że prace około n y c h p r;z e z r o b o t n i k Ó IV. się artystce IV całości bardzo udala; pl'ze-
dówka z takicbże des~k lIa słupaclI, nie- projektu n o IV y c h p r z e p i s ó w o u p 8- 'l'owlll-zystwo mieszcŻIlYlskie IV Petel'Sbllr- bijłJący się czasem zbyt slJuie we wla$ci­
lIomazana mięszaniną, z lewej ZM, lIa sto- d ł o g c i nkollczone będą IV , ciągu rokll bie- gu ząmierza założyć wielką I e c z u i c ę, wym p-nie Wyrwicz liryzmie sentymenta­
sie z drzewa, poJożona będzie szkatulka, żącego. Projekt obejmuje ogółem 310 pun- w y I I} c Z II i e d I a o s ó b P o c h o d z e- lizm, mulej się tym razem odzywał, na czaru 
zawierająca wewnątrz papiery wartościo- któw i dzieli się na dwie części, traktują- n I a m i e s z c z a il H f( i e g o. naturalność gry zyskała tylko. PaU i R6-
we, cenniki I zapalki. Oba budynki i szka- ce o upadłości hall,llowej i nieballdlowej. W Petersblll'gu b~d'lie otlvarta jeśżc1.e żallsk,\ (barouowa), była calkiem pOjll'awną, 

IDU w jakikolwIeK sl'osob -i~lIierl\dzila się dfę iawsze tak skromnie, uie wiem Czy żnie)sze.-'l'a nOlvinR wzruszyla mnie ogro, lyle przeszedl zmartwieil, te nie milllliU­
osób, znających jego przybraną ojczyznę. miaJa kiedy 0& sobie jedwabnł} suknię. No, mnie, kapitanie, nie D1og~ pomy~leć o utl'a- moru do nic~ego. 
Ta myśl przypomniała jej kapitana FiIi]!a wyczyść swój mnndur, cblopcze, umyj so- cie mojej Aui. Nie mogla zostać dziJi ze - Jest tu lIardzo pięknie i nadzwYcy.aj 
I jego młodego towarzysza. bie twarz i ręce, wystarczy ci to zupelnie. mną i zostawiła muie zrozpaczoną prawie, gustownie - odrzekł Vernon, rozgll}dając 

- Obydwa podrótowllli - myśl ala - - Lecz, czy czasem lIie będzie tani miss sądzę więc, że towarzystwo panów roze- się !lO obązerllym salonie, pięknie przyo-
a ja nie skorzystałam z ich wiadomo§ci, Featberstooe? - zapytał Vernon. rwie mnie. Bardzo .i~stem wdzlęezn1j, te zdObionym malowldlami. 
lIie starałam się zasięgnąć żadnych infor- - Nie sądzę - odl)arl kIIpit~u - gdy· pauowie nie odmówili nIej prosbie, ll·obi· - 'rylko jest to wszystko jeszcze h 
macyj. Może uda mi się to nsprawił; za- by była zostala, miss Rayne nie prosiłaby liście mi wielką przyjelllno~ć. nowe. Z czasem. zestal-zeje się to razem 
proszę ich dziś na obiad. Napiszę do ka- osób trzecich, zawiele mialyby sobie jesz- _ 'l'o my owir.niśtny dziękować pani ze muą i ciekawam, kto więcej uciel'pi z 
pitana. 'l'ak, czuję się zdeuerwowauą i cze do llowiedzenia. Zapewue jaki męzki za zrobiony uam zaszczyt, nieprawdaż latami-rzekła Ewelina, śmiejąc się. 
smutną, że towarzystwo powinno muie gość zrobi! jej niespodziewaoą wizytę i Ja~k'l1. - rpdno śobie wyobralió, aby lata. 
trocbę rozenvać. Zapewnę kapitan mi żeby unikuąć tete· a-te te, posłala po naszą _ Achilmnie Vern'on-rzekla Ewelina, mogly czemłrolwiek zrobić pani uszczer-
odmówi, ale 1D0że jego przyjaciel jest wię- pomoc. Nieraz już tak robiła. zwraclljąc się do .młodego czlowieka-wln- bek-odparl ~rzecznie młodzieniec, a kapi-
C4\i towarzyskim i namówi go. Mogę - Więc miss Rayoe ma IV tobie du- nam panu wytłomaczenie się z mojej ran- tan millł wielką ochotę dać mu za to 
IV ka1.dym razie spróbow.a~. enllę? - zau wa2yl Vernoll. nej niegrzeczności względem pana. Z~czą. klapsa. 

Miss Rayne, nie namyślll.iąc się diużej, ~ Nie IJowiedziolem tego, Jack'u, uwa- leś mi pan coś opowia4ać o Ameryce, a - ~zkoda, że nie pochodzę z jakiej sta-
aiadla prz)' biul'kIl i lIapisala karteczkę, żam tylko, że mnie traktnje po przyjaciel· ja tak miałam głowę zajętą klopQtami go- rożytnej rodziny, jak wiesz, kapitanie, wuj 
którą kapitan otrzymał po powrojlie z wy- sku. No, czas ucieka, czy loasz zamiar spodarski.eOli, że uie moglam myśleć o ni. Caryll zdobył majlttek w pocie czbla, a ja 
cieczki na folwarki. Zaproszenie Eweliny mi towlU-ZySZyĆ . czem iuuem. Proszę mi przebaczyć moją odziedziczyłam go bez ża~lIycb zasług z 
wielc~ go zdziwi/o, bo dotychczas zawsze - Achl uaturalnie. Ciesz~ się uiezmier- opl'yskliwość i wynagrollzić Oli &tra~oue mojej strony, dlatego Lylko, że nie 6ylo 
odmawial, więc też od pół roku pl-zeszlo nie na mygl zobaczenia wn~trza pięknego opowiadanie dziś wieczorem, gdyż baruzo Ilikogo iunego. 
nie otl'zymał I,odobnej propozycyi. Obl'a- palacu i poznania bliżej jego CZ&l"Ującej rada jestem usłyszeć- coś o podrótacb pail- ~ Żadna I'oilzlba ( nie była starożytną 
cal bilet w ręku, nie wiedząc co z uim wlaścicielki, skoro więc uwaŹltaz mój mun- skich. z tloczątkn. Być m01e, -że pani da począ-
zrobić. dur za strój dostateczny... , Ewelina wyglAdała tak lalinie w )·a8no. )~:ck 8ml'po.żlle~ lU rodowi-I;zekł kapitan" ~mie-

- Miss Rayoe prosi uas dziś na obiad - Acb! nie lIudź już z tym muudUl'em - ~ oz • 
do, siebie, Jack'u - rzekł, niewiem czego któż ci się tam będzie przyglądał? popielatej sukni, z bukietem kwiatów cie- - NIe są'dzę - rzekia Ewelina, tl'acą~ 
u licba cbce od nas. Co może mieć z uami I Wybl'ali się więc w drogę ku pałacowi. 1,laruianycb u stauika i uśmiecbała się tak wesołość. - PI'OSZę panów db stplu, talii 
wspólnego? Kal,itan milczal, rozmyślaJ'Ac w dalszym mile, mówiąc do mlodego człowieka, że bpdziemy dale' l d 'ć 

oz ten zacbwycony, stracił zupełuie głowę I' 1 n'owa z( naszą rozmowę· 
- Widocznie cbce nas widzieć, cóż w .'ogu uad powodem zaprosi u miss Rayne, Nie kapl'tan ie nl'e proyJ'-ę t l"e"o l'amle .,.., ledwie mógł coś wyb-knAć w odpowiedzi ' . , "IW" '" • tem tak uienaluralnego - odrzel Vernon, czy czasem nie majl} one związkn z cbęcią " ~ nia mr Vel"Don byłby opuszczonym zan~d 

gm:ejllc się. Kapitanowi nie 110dobala się bliźszego poznania PI'zystojnego mlodzieil- na jej słowa. to, 'chodźmy wszyscy razem. . . • 
zal·o7.umiałość młodego cziowieka, poskro. ca, krocr.ącego obok niego. Miss Rayne - Sprawy gospodarskie, gdy rozgadam Podążyła naprzód ku jadl11ni, wsilanllllej 
mil go wi~c kiJku slowy. pr;.!yjęla obu barrizo uprzejmie, lecz liosy!! się o nich, przejmujl} mnie zanadto i de- równiet sali, gustownie urządzonej. Nie 

Nie sl}dzę, iżby tak pragnęła widzieć szLywuie. Ząstall ją samą i znać bylo, że nerwujq, nie należy wtedy wydawać !ądu bylo IV uiej wprawdzie żadnych zabytkQ.w 
ciebie i sluchać twych bajek o morskich musiała plakać, twal'z miala nadzwyczaj o mojem nsposobieniu, wypadlby zauadto starożytnycli, lect WyKwintny nowożytn~ 
wycieczkach. Miss Rayue mli \łStl'ęt 11'0- bladą, a oczy zaczerwienione. To też zal·a.z niekorzystnie-mówiła dalej miss Rayne.- komfort· IV calem urr-ądzeuiu. Przy obie­
góle do wszystkiego, co ma jakikolwiek zaczęła. tlomaczyć się, aby nie dać im cza- Wogóltl zajmowanie sIę intel'esami nie do- dzie gos~dyni oyia bar!lzb "Ożywioną, po­
związek z mOI-tern. Wspomina o tobie, sn do robienia jakich przypuszczeń. daje wdzięku kobiecie, .niepl·awdaż, kapl- uiewaź jednak, \10 większej części, zWI·a. 
gdyż jesł.d moim gościem, choć uie wi~m - Ślicznie prezeutuję się panom, z za· tauie? cala śię do kapitana, Verllon tymczasem 
także, jaki może mieć do mllie inter6S. puchniętemi oczami. Użyłam płaczu dziś - Nie sądzę jednak, żeby pani chciała przyglądał się pięknym obrazom na !lcia­
Omówiliśmy wszJstko dziś raDo, dziwna po poładniu, spotkała IDnie bowiem nie· je Ilowierzyd mnie lub Innemu mężczyźnie. uach. Jeden z ' nicb szczeg"6lulej przykul 
rzecz. 8podzianka, smutna i radosna zarazem - - O, tlł.k, nie mogł!tbym wyl'zec się me- jeg'O IlIvagę. Był to pOlVrót Inłodego chlo-

- No, to nie chodźmy - rzekł Vemon moja kocbana przyjaciołka miss Feather- go czyunego życia, nie wytrzymałabym bez pca, naturalneJ wielkości. Oczy miss Ray-
ordouy - rzeczYlYiściej kapitanie, nie je- stone wycltotlzi za. mążl codzieunych mych zajęć i rwalabym się do Ile pod.ątyły też w tym kierunku. 
atem nawet przygotowany, uie mam ubra- - Dopl'awdy? miss Rayne, winszuję za- ujęcia napowl'ót steru DIego palistwa. Lecz - Przypatruje się pa.u portreeowi ku. 
ni .. wizytowego. tern obydwom Ilauiom. Miss Featherstone nie mów~y już o teU!. Jakze \lol10b.1 się zyna, panie Vernon. Pysznie Jest wykoIi· 

Kapitan roześmiał się. robi zapewne doskonałą partyę? pan II mOJa siedziba, p .. nie Vernou? Jestem czony, zacllwycają się nim wszyscy. 
- O, tego miss Rayoe nie wymaga, czy - Nie wiem, czy jestto tak doskonala I dumną z uiej, gdyż wszystkie uplększeuia - 'l'b jest pani kuzyn? -pytał Vernon. 

sądzisI, że ja posiadam jakieś strojne u- pal·tya podlug ogóluycb wymagat"l, lecz są mojem ([zielem. Gdy ollj~lam UJajątek, - Tak, Hugo Oaryll, jedyny syn mego , 
braWa? WilK sama miIIs Ewelina ubier .. jeMł.to m&lteństwo z milo~ci, a to najwa- l'ałac byl niewykoJlczony, wuj mój bowiem wuja. Utonął podczas swej pfenvszej po." 
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a w scena .. h z Bli.ckel'8em grala Cliepło i 
z uczuciem, LIlka poszła gładko, ale nie-
co ociężale. H. 

: W czwartek, w sali koncertowej, wy· 
stąpiła po raz pierwszy IV Łodzi [etaura 
TOl1'icelli, wioliuistkn, która, mimo mlode­
go wieku, w ojczymie swej, we WIoszech, 
cieszy się już ogromnem uznaniem. Wpra 
wdzie od gwiazdy estradowej, zwłaszcza, 
gdy jest to "Slella d·Italia", możnaby spo­
dziewa~ się więcej ciepl a, uezucia i upa­
łu, ale llwietnego blasku nikt jej odm6wić 
nie może. Ton potężny i okrągly, nie· 
skazitelna CZyBtośĆ intonacyi, do ideału 
po unięte wyrobienie oktaw, tonów po­
dwr,jnych i akordów, niezmiernie poprawn~ 
I pewne atakowanie smyczka, spokój przy 
zwalczaniu najwi kllZych truduolici, oto 
główniejsze zalety, jakie artystka. wykaza­
ła w koncerciu E-uU\' Vieu.xtemps'a, Wa­
ryaeya~h na jednej strunie Paganini'ego I 
'l'aucach cygaIIskich Nacuez'a. Nielllni~ 
zallziwial!\ .koncertantka doskonale wyro­
bionymi lIażoletaml, staccatem, a nade­
wszystko ide,lnem I,iani simo w Ilutach 
ciąguionycIJ, przy któl'em najumiej zego 
drgnienia myczka dbslrzedz nie było mo­
żna. W Nokturnie zopeua zdaloby się 
więcej uczucia, w MazUl'ku Zarzyckiego 
więcej ognia i życia, kto wie jednak, czy 
to wina arLystki, może zmroziły je l,rZt;­
miające Illlstki w sali koncertowej. Przyj­
mowana Ilrzecl~glyml oklaskami, kopcer­
tantka wywdzięczyła i ę ~łuebaczoQl ode­
graniem lIad IlI'ogram MazUI·kIt i ślicznej 
kołysanki Nerudy i powllkzeniem oslIltnie· 
go numeru, t. j. 'l'ailcó\v oygailskicIJ. Kon­
cert urozmaicił śpiew p·ny Augeli Kastel­
lal·i. Slaby, niezbyt sympatyczny, a prze­
j/ewszystkiem uie Ilostawiony głos śpie­
waczki, uie dozwolił jpj duelić tryumfów 
towarzyl!Zki swej estradowej, a 6klask ja­
kim ją obdal7:ouo, willna uważać za za­
chętę (lo dalszych study61V I sumiellnej 
pracy, uie jest bowiem bel'; talenlu i po­
siada ważne dwie zalety: głos nie trzę:lie 
się, a słuch nie za wodzi. 

Na fortepianie towarzyszy I p. BudMuś 
i sumiennie wywiązał ~ię z zadania. Mlli~j 
szczęśliwie Ilowiodły mu się popisy solo\\"e: 
Polonez Webera i Fantazya węgierska 
Liszta. Pomimo gry popl"Rwnej, p. B. nie 
doJlcignąl jeszcze wyżyn artystyczn:tch, 
dozwalających zbierać laury na estradzie. 

S. Krz. 

ROZMAITOŚCI. 
• .* * Dr: Jakób Polak, jeden z llojlepę,ych 

w Europie znawców Persyi. zmarl w Wiedn';u 
Iicz,c lat 71. 

*" * Ludwik KOlluth docbodzi (lo 90 Iftt 
l.yci.. StroOJlictwo niepodległości w W ~ ... ecb 
tomierz. clzień ten obcboclzić nader uroczyści~ 
i między ionemi kupić ma zo składek narodo­
wych maj,tek w Dnbas6, gdzie spoc.ywaj, 

dl·óiy. Czy ta IDe straszne nieszczęście? 
Zlamało ono życie mego biednego wuja, 
nigdy już nie przyszedł do siebie. Opowia­
dałam panu uieraz o tym smntnym wypad­
ku, nieprawdaż, kapitanie? 

Veruon nie Odl'YWBł ocza od portretu. 
- Musiał to być ładny chłopiec, panie 

Veruón-rzekla Ewelina. 
- l mówi pani, że utonąl? Czy zacil}­

gnął się do marynarki? 
- 'l'ak przypuszczam, lecz nie jestem 

pewuą, nie znałam męg kurna; nie ~czę­
śliwy wypadek spotkał go jeszcze Wów­
czu, kiedy nieznilłam wuja, dla którego 
zby~ boleśnIe było mówić o nim. Wiem 
tylko, że był to samowolny, ambitny chlo­
piec, który okazał się zlym egoistą, gdyż 
opuści! ojca, IlOgr'łżOnego IV rozpaczy po 
stracie ukochanej żony i zburzył wszyst­
kie lego nadzieje. Było to okrucieilstwo ze 
strony Hugona, wielki mam żal do uiego 
z tego powotlu. Jeszcze jeden jego por­
tret, panie Vemon, z dziecinnych lat, Wiii 
IW drugiej ścianie. Biedni jego rodzice, 
nbóstwiali go i gdyby choć IV połowie był 
tak dobrym, jak by1 }lięll:nym, byłby tu 
sieuział dziś na głównem mieJSCU, jako mo· 
tny pau i władca. 

- Jego 1Diejsce lut godnie zastępowa­
ne, miss Rayne; wątpię, czy warto go ża­
łować-rzeki kapitan. 

- Pau Vernou ule I'owied~iałby' tego, 
nie może o~'Zu oderwać ou portretu, tak 
mu się podoba - rzekła, śmiejąc si'), Ewe­
lina. 

Młody człowiek zażenowal się. 
- Dlatego tak się przypatruję, że przy­

pomina mi dziwnie kogotl; twarz ta wyda­
je mi się tak dobrze zuan., cbyba musia­
łem zuać paui knzyna, miss Rayne. 

- Zapewne usialeś pan spotkać kie-
dy kogoś budzo podobnego IV pańskicb 
1lOdróżach po morzu. 

-- O, tak, czuję bowiem jakby powiew 
morski od tej postaci. Jakże pragnąłbym 
przypomnieć sobie, do kogo jest podobny 
paui kuzyn, nie da mi to spokojn na jakiś 
czas. 

(D. c. 11). 

DZIENNIK ŁODZKI. 

.włoki jego ro<hiców i gdzie on s.m pragnio 
byt poebowanym. 

* * .. Wincenty Vela. W LigoroeUo ( ,nj­
earya) zmarł rzeźbi.rz włoski, Wincenty Vela, 
Ilrzety ..... y Iftt s.e.ićdziesi,\ dziowi~ć. Naj· 
bardziej ZI1:lne jego dzieła Sil: n parŁauus" f 

który zn jdownł i~ na wystawie pary.ldej 
1855 r., "N"poloon I ftQ łotu śmierci", po­
dziwiany na "Y8t."io paryskiej 1867 roku i 
wreszcie "Ofiory Gothard.". Z poą dłuta jego 
wys7.1y .,Iobi'l"" Turyn POSllgi: ksl~ci. Euge­
nio 1.& abaud.kiego, ksiecia Genuy, o. nadto 
słynna gnapa 1IFrDRl'yi i Włoch" , ofiarowanI! 
prze-. l11e4yolańezyk6w ct8BrJowcj Eugenii w 
r. 185!!. 

• *... Kongres spożywczo-mleczny. W ,1. 
12 b. m. ro,/,oc'"lł sie w Wiedniu kongres 
spot.y",·zo-JIiIeczIlY. Ofi.yoJnie repr zen "WAne 
s,: Austry., Danin, Serbia i Wegry. Ucze­
stuicz~ jednak w kongre&ie prze,h~aIV'cielc 
.. s.yątkicb I'rajów. HoCrnth Ludwig pOWItał 
zeutanY"h mow;, w której wyraził lyc1.ollio, 
aby kougrllS zdołał Mreozcie obrnyśleć ś rQ,Uti 
prze\liw f.lszo vaniu nrtykalów ~po2yw~.yth, 
tak ogólnemu dzisioj . Zgromadzenio postano­
wiło opr.o.cownć "Codo%. alim ntnrius'" litóry 
bQłlolc zaw,erał wyk.:. szczegółowy 8,,08Ubu 
Calszowaula pokarmów. 

.. o, '* Zużytkowanie wodospadu. Prtemr­
słolOcy miasta Gothenburga .aj~ci s~ w"tllwtl­
c1 zeniem w "fykunanie dt\wnego projektu Jlnc· 
niesienia siły 7. sqsh~~llIicgo wodosJlatlu do 
miasta. jako motorn. Według oblltrle6 jed,cII" 
z intynierów mirjsl'owych, Cabryki zy.kalyby 
w ten SI,osób sil~ 7,000 kOlii pnro"y"h. Ko· 
szty rOc.tllc pnenicaienia si ły je lncgo koniu. 
parowego wyoiosl)by zuledwi e 70 kuron, pod· 
czas gdy obecnie utworzelJiu siły jednego ko­
ni. ko .lujo rOL .. nie dla zokładQw ielkich 
66 koron, clJa ś\'e,lnicu-77 i dla małych 
około 200. Dla wielki, b fabryk przoto wtedy 
tylko b~dzie to ko .... ystllelll, j eśli prleniesiel,ie 
siły zuytkowanem b~,1zie clo oświetlenia, sam 
zaś wo(lospad olld.n}"1Il do eksplo~ta"yi b~dt 
darmo b,dt za bar 1.0 nizl,'l cenQ. 

.. " .. Dowci~ny pomysł. Na dOlfcipny po· 
mIsi wpudły IV ty"h Ilnia .. h """''Idy dróg ttl­
Inznycb nngielskiuh. Wiadomo powszCtlhnie, i2 
anglicy mnj" ."yczaj opierać nosi o krzesła , 
stoly, {olei e i inne p02Ytel:2ne, 1\ dl .. inuych 
lupelnie celów slul.ące, - n eble. Temus~momu 
prlyzw]czujeniu hołduj" natorainie i IV pódró­
ty, to lei plnswwe sied.enia w wngonach I i 
II klllSy llÓt:iągów Rt,giels~icb npsz'ł .uwszo 
witloC2ne śl~dy niezbyt czystych nól.ek gentle­
manów. Skłoniło to niedawno .orzlłdy dróg 
telazllyuh do wywieszonia na czerwonych kar· 
taeh nnstępuj,cego ogłoszenia w wagonach 
dwóch klus pierwszych: "Upraqza si~ naJli­
przejmiej Pl'. pos!łeróIV o nieopieraoio nóg o 
przeciwległo siedzenia; pod temi ostatuiemi 
znojdnj, siQ specyulno stoleczki do opierania 
nóg". Pomysł zaprowadzenia stołeczków był 

bardzo Ilobry nie mógl jednok zodowoloil! u­
partych posnlc~ólV angielsldch, lttórzy, nic zwa· 
taj"c wcale na upr7.cj m" prośb~ zarz'ldóIV ko­
lojowych, po dawnemu opierali uogi osieu",,· 
nia. W ó .. ""tIS zarz,d drogi ?oeloznej w GI.sgn­
wio wpadł n. iścio genialny pomyot, który 
niebawem wszystkie drogi żelazDo naśladowały. 
Od kilku dni w wogona.h li i I Id asy wszyst­
kicb lIiemal kolei angielskich czytać m021lB 
Da czerwonej karcie ogloszenie treści nllOt~· 

puj~cej: "Upraszn si~ naj uprzeJmiej pp. pasn-
2erów sl.dać M ziemi i kł.ść nogi ua fotele". 
Z po",,~tku gniewano siQ Da powyższe ogło· 
szenie, z czusem jednak gniew przeszedł w 
śmiech i tarty, a ·obccnio WSZJSCY llngUcy uaj. 
I!rzrsll'olciej siedzli n. fotelach opieraj~i: nogi 
o stoleLozki. 

T E L E G R A MY. 
Wiedeń, 14 października. Kolo polskie 

obmdowalo l1ad sprawami kolejowemi, -ftlia­
uowicie lIad spm wą deceutralizacyi za­
rzędu kolei państwowycIJ i utworzeniem 
oddzieluej dyrekcyi dla linij galicyjskich. 
Uchwaly nie s~ je ZCl';e znane. W kOI'yta­
rzach izby krąży wieść, że rząd dal był 
kolu, co do decentralizacyi, pewne warun· 
Ij.owe (lrzyrzeczenia, o których obecuie o­
§wiadcza, te Ich dotl'zylDa~ uie może wo-, 
bec zamiarów millisterynm wojny. W łonie 
kola zapa ow&lo. z tego powo(lu rozdl'a-
żDienie. ' 
Wrocław, 13 paździeruik~ Naczelll'y 

l,rązes Szlęska, barou Seydewltz, skazany 
został przez ~'ylJunał aUirliuistracyjlly w 
Berlinie lIa poniesienie kosztów, jakie po­
wstały skutkiem zatwierdzenia przez niego 
decyzyi policyl raciborskiej, uie pozwala­
jącej w ostatniej .. h wili odegl'a~ amatorom 
"Piosnki wujaszka" i "Łobzowian". 

Berlin, 14 października. Były uaczeluik 
biura gabinetu cywilnego za Wilhelma l, 
radca tajny Mauehe, za nadużycia przy 
wyjednywani i uelzief&lliu orderów, ska­
zany został ua dziewfęć miesięcy wię­
zienia. 

Berlin, 14 października. Podczas wczo' 
raJnego obchodu, (11". Heryng wygłosił do 
Vil"chowa przeqJowę imieniem wal"szaw' 
skiegb towarzysł.wa lekarąkiego. Wieczo· 
rew, w teatIoze KroIla. odbył si~ bankiet 
na cZP.§ć jubilala, IV którym uczestniczyło 
1,200 osób. 

Paryż, 14 pllŹdziel"UikB. Pomiędzy Pa-

ryżem i Treport zetknął siEj poci W osobo­
wy z towarowym na stacyi Aumale. Kilka 
wagonów zdruzgotanych, dwanllŚcie osób 
ciężko I·aunycb. 

Montevideo, 14 października. W Lolson, 
okolo Montl-aidel', wybnchło powstanie, 
przygotowane pl z z stronnictwo lllanka. 
Ruchy stłumiouO. Kilku jest zabitych i 
ranuych. 

"Biuro Relltel'a" dOlIosi, że udaremniono 
zamach na życie pl"elydenta replIbliki nru­
guajskiej. Wojsko stlumiło rokosz. Wiele 
osób are~ztoW;\JlO. 

New - York, 14 IJllŹdziernika. W mieście 
Nalla IV Kalifornii, zdarzy lo sip' tl'zęsieoie 
ziemi tak silne, jakiego jeszcze IV tej oko­
licy nie byto. PI'zebu,Jzeni ~ snu rui z ań­
ey wybiegali bez ubl"nllia t dom "Ił lIa uli­
ce. Kominy ,Iomów 1101,,\daly i IIIl\ry po­
~p,kaly , W 7.pitalu ella obłąkanych rUllęly 
~ciany. Powstał zamęt sh-as7Aiwy, chouy 
bowiem przez czas dluższy pozostaWieni 
był" samy Ul sobie. 'l'rzę lenie tl'walo 30 
Ulloo.łl. , 

Petersburg, 14 października. (Ag. p6In.). 
"Nowojt; wremia" sądzi, że spotkanie się 
w Medyołanie mogłoby mieć lIa celll je­
,Iyuie stosunki wiosko-ruskie, bezzasadnie 
je(lnak mniemaj, uiektóre źle I'oillfor­
mowane organłL zagl'alllczlle, jakoby życze­
niem Rosyi bylo doprowadziĆ do zbliżenia 
fn\nko·rllskiego, lub jakoby Wiochy pra­
gnęly zbliźyć Niemcy z RoBy. Z punktu 
witlzenia. Rosyi jest do życzeuia, aby Wio­
chy, 7. list do tego upoważnionych, 1I0wie­
II1.ialy się o przyczynach niezadowoleuia 
Rosyi z polityki Włoch, z któ.remilJy Ro­
tiya chciała z;\chować stoą~l\ki IJI'zyjtlZlle/ 
ze w7.ględn, Żtl ich Interesy nie znajdują 
się IV sl'r7.eczno§ci ze sou/}. zczegt)lniej 
ważne m hyloby wyja .. lni~ni" lVIochom rze-
6zywistego charakteru kwestyi cieśnin, co 
do któl'ej Wiochy okazywały się aaniepo­
kojooemi. Jeżeli w Medyol:\IIis bę(bie wy­
S\Vi~lolle rzeczywiste położenie lej k we­
styi, 1.0 I'tzez to 1.I·obiony będzie nlemaly 
krok (lo dobrych sto~unk"w między Rosy/! 
a Włochami. Ważnem też byłOby pozuanie 
7.:\lIlhu·ów Włoch IV razie nadejllcia zaw ze 
llIożliw.Ych wYlladków IV Bułgiu·yi. 
Paryż , J 4 l'a~t1ziel"llika. (Agen. pólo.)_ Mi­

nisler spraw wewnętl'znycb, Ribot, otrzy­
mai wiadom oś!!, że l"Ząll włoski I ... zedsię­
wziął jaknajsUl'owsze kroki przeciw wili., 
dzom, n:1- które Ilad~ odpQwiedzialnolić za 
rstatnie antifmncnskie manifestacye. Pre­
fekt Sassari uwolniony ze słnżby. 

Londyn, 14 paździel"Dika. (Ag. p.). Do 
;rimesa" telegrafują z Singapol'e, że IV 

Chinach, I)Onrimo zenvanil\ rokowali z mo· 
carstwami, pauuje w tej ch wili pOI'ządek, 
z wyjątkiem w Fn - Kien . 

Berlin, 14 października. (Ag. p.) .• Post", 
donosząc o przYJ eżi1zre kroi a rumuński_go 
do Berlina zapewuia, iż żadnych obowią· 
zl~ącycb umów dotąd nie zawarto. 

Petersburg, 15 paidziern!k&. (Ag. p.). 
"J ournal de St.-petersboUl·g", z Ilowodu 
1J0głoski co do odpowiedzi noty angielskiej 
na uotę Wysokiej POI ty, (Iotyczącej ploze­
puszczenia tI{)ty ochotuiczej pl'zez Dardanele, 
zaznacz • te ugoda msko-turecka nie ml\ 
zupelnie nR celu pozyskania pienvszeóstwa 
dla Rosyi, a tyl,k,o U1'egulowaulll ujl .. zed~io 
uitanowiollego por<tądku. 

Kazań, 15 października. (Ag. p.). Duma 
mJejska, z (>owo"u braku pieniędzy na za.­
kUlI zboŻl\ dla miejskiej ludn ości, zajęła się 
z I"icyatywy .gl()wy· mi< ta zbieraniem 
podpisów nR pożyczkę bezprocentową. Pod· 
~isy uoszły obecnie do 30,000 rs. I jeszcze 
p~ybJlVilją· 

Paryż, 15 1,&idziernikA. (Ag. p.). '1'rzy­
rocentową pożyczkę zlot~ zapisano kilka­

kl-otnie.-PQlIwolono IV .. ielić wytloczyny, 
jur. 1~~fl"llchtowane na okrętach lub leżące 
w skladach do fracbtowan' . 

Ostatuie wiadomości haudlowe. 
Waru.wa, 15 }Julziernika.. Weka le krót.. terlu. na: 

Berlin (~ ,1.) 41.17'/" 20, 25, 30 kup: Lond,,, (~ 
HI.) - - - -; t'aljl (lU d.) 38.011{~ kup.; IVI e­
~ li (8 d.) 81.85 kDp.; 4'1. lI.t, li~"ltlacyjaa KrM. 
Pol.kiego dnże 97.50 żąd, takiet male 97.25 żąd.; 
5'/, lUsk. poży •• k. wschodnia li-ej emlsyi 101.50 
żą<l·, IU·ej emisyi 103.ootąd.; 5'/. potTwa .. e­
w .. ~1 rzua s JHHl roku !/6.~" żąd.; 5'1. hoL1 Z&!lU· 
wnę zitl •• kie 1-6j ~eryi lit . .ol Jj 100.80 *1,1., tOO.SO, 
00 kop. lU-ej oeryi lit. A Jj 100.10 tą,!. 99.85 
kup.; , .. , ll.ty .zaslawna mi .. ta W ... """, ł-ej se­
ryl 102.~0 żątl., U·ej seryi 101.76 żąd., lll·ej seryi 
IOJ •. 25 żąd., 101.1lO kup, IV·ej seryi 100.4& ąd. 
V·eJ seryi 100.2.5 żtd. OY'.""IO. tl~rliu ł'l" t .... -
Ilyu 301

/,., J'u.ryi :1'1., \Viedefi 4-'1 •• l'elorAbllrg 5·1 .. 
Warfo.~tI klll,onn .. pOLr ..... niem 5'1.: tl.tl ... 1&­
~ne ~!elll~kI6 ;49.1. Wl\rłtX. I i II 18.5, ł~o,lzl 216.4, 
~lit~212~wIJR.CYluts 10\1.4, IJOżyezka. pnnl.lio,.,. 1121.4., 

~arlZ.łW .. 15paźd&iernika. 'farę 11& ,I.." itk.,,· 
lIkiego. Plzeltie" ~In. d'h1. - II:fUa i dohn, 7łO-
160, biała 00-815. wyllllr~_ - - - . s,lo 
W'''ybor~we ~ - -:;. ł"e\lwie - -700. 'tt'ł\lłj" • -
-: -,Jl}llzmlen ~ I 4-1) n~tl łjO -670, owi ' jQO-\ 
350, gryk. 450 - 500, .. el,lk I.tul - . ShUO"T -
- , rze}HLk r alJ8 &11". - - -. iCfOC":h IlOlul 661-
780, cakro"y 800 - !IOO r",ol 900 -Hot a& ko~.<ec 
k~z& jrt.glLlItL - ( _....:, olej rr."łl~l(uwl - - _: 
lniany - - - && IJIIII. 

Dowieziono l\n6uh~1 GOO, tyŁA ;100. ii).·~'łl jtui. 
-, .w.a 200, ttroehll t",lo .~' - kn~.y. 

WI.rlll"'l, l/i pł\idaiarDik 'lk."it .. Rnrt_ skła,l. 
~. Wl~drO J~ -.- -11. '.!J &\ 7 . -. --9.30. 
~~lak, za WIadro WO '-.• -12. " ... ; . -.--

I 

L I e y T A C 4( E. 
O.i U pddzieruika r. b., ... rządzie gubernial­

nym łomżyńskim, odbothie oi9 ł1~yt.acya na do.ta,,~ 
w r. 1 9'l żyn.ki dla aJełztant6w więzfenia puł­
tuskiego. Wadyum 900 "o.. 

Dnia. t6 października t h.., ,. binrzB powiatu ja­
.ow.kiego. od~dzie si~ licytaey" Ul. do.taw~ drze­
.... dla witE""" j ..... \Y.k:i~ w ciągu roka J1l9"~. 
Wadyum 90 ra. 

Dnia "l:1 paidziernik& r. b., ... rądzie gubernial· 
nym piotrkow.kim, odHtWe 'II, licytacyl. na wy. 
budowanie nowej i naprawę /kin .todziea publi· 
csnIell w m. ~.inie, od alllly 5,935 ra. ~4 kop. 
Wadyum '/ .. lIIImy licytacyjnej. 

Zac.ad d6br pall8twa guberui suwalskiej i łom· 
łyD kie} ogł .. za, U. w aiżej •• nae&on!eb miejaeo­
wokiacll i termina~ odbywać ię ~dą licytacye 
na aprzedaż drtowa * 11<86" guber ... suw.lskiej i 
łomiy6..skiejt a miano\,ieie: 

dni. 28 pdd,ier))ika i 15 listopada r.~, w my· 
8zellieekim Un:9dzie gminnym w osadzie Myszyniec 
powialu .strołęekiega, • leśnictw" ostrołęckiego, 
od s.IIIY 11,750 '"4 

linia 23 paździeroika i 15 listopada r. b., w za­
b_rlakim urzędzie gminnym we wsi Słobodl<a l"'­
WiAt.U luwalskiego, z le:auictwt\ puuskiegt), od su­
m1l1,649 rs.; 

dOla 31 października i 30 liBtopada r. b., w "D­
mowskim ur~dzie gminnym we "ai Szumowo' po­
... iatn łomiyńskiego, z lunictwa z.mbrowokiego, od 
~Dmy 9,5 5 rs. 

TELEGRAMY GIEŁDOWE • 

Giełda Warszawska. 
Zapłacono 

Z. weksle krółkot"lIIlnowe 
ua BerIiD Z& 100 IlU. • • • 

n" Londyu "" I Ł. . . . . 
11& Pary,- ZIL łoo er.. . • . 
na lVied za 100 fl. . . . 

~ądauo ... końcem giełdy 
Za papiery pań.twow 

LisLl lik"idaeyjua Kr. Pul. • 
Ruka pożj'czka 'f ... cho..luia . 

4·/. poi. wo ...... r. 18l!7 
Listy %&3t. zieM. S~ryi r . 

ZdJli~ lól Zd"itll6 

n .lO '1 4690 
-- I 9.30 
38.07 'b. S7.85 
81.85 8 1.41) 

975d 
1.J)3.-
96.2.'\ 

I' 080 
100 li) 

, 91.40 
10l.25 

I l~:' 
L~t.; ust. ~. 'V~fł~. Ser. r 

" ,. t~ V. 
Liny z:asł. m. Łodzi ~erli i 

l[ 
111. 

, 102.-
1 .. 025 

110025 
101.'15 
10020 

Giełda Berllńsh. 

Banknot! ruskie 7.fU'U • 

" n'" ..d»Bta", Dyskonto prywatne . . . . 

F ; 
"'.ety I baakbaly; 

Huki niemieckie . . 
A""tr~.ekie ban ••• Ły • 
Frania ••.... 
Kupelly eeln. 

213.70 
lltS.-
311,'i. 

121:3.70 
~13.25 I 3'/,'/, 

EL ___ == 
DZIENNA STATYSTYKA LUIlNOSCI. 

..Uebtwa .awarte w dniu. n . paździOl:nika: _ 
W paraftl ewa.gellcklej. j: GlUta" Daslor z }[a­

ryIDot 8pecht, Tead.r S.blcktaut2\.z BIl$ą Reuter 
Hermft.DU lIuller z J&dwigl} Krł1ger. ' 

Zmarli w dniu lb pa.żdzierRika· 
Katolicy: Dzieci tlo lAt la·tu tnlarli> 11 .. t"j 

liczbie ehłopeów ł, .r_ieweząL 7, dur""~)1:k ~ 
. E"(anlel/cy: Dzieci do lat l ;;'tn ',",,"m' 1, "tej 
hc~bl6 IJLałope6w 3, dziewcząt 4

t 
dorosłych _ 

. St~rozakonnł~ D;lieei do lat 16--tn ZIO I rło ~, w tej 
hczb~ •.• hI9~W. l, dliew "-tl 1' 1 Ilor <,yeh J, 
w tej hcz1t.łe Inęzuyzu - koblet :$, a. m 8. uwicie: 
Rue~ta ŁaJ" z l!~r"! .. 6'f Meuacbem, lat 29, Ellla 
z Gmlbergów Gozaulka, lat 66, Fajga • Rappa­
port6w Dykorman, II~ 29. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Graad Holel. Ge .. J asnlriewicz i 4. KaBlOlerat .. 

Pelerlhrga, .ol. Pl .. ...,., •••• i Faja ... z W&rtISS­
wy, M. Torrieeli z Padwy, J-. eger z Kitawy 
Metuer z Moskwy. ' 

Hotel Victoria. Grinbaum I Płocka, Schnabel z 
Elliagll, Kutsehera I IlIru., Gnl ... dowaki • War­
szawy. 
. Hotel Polald. E. I\is~r, Jaworo'n •• i 'K. Ziew­

bH~kl % 'Varuawy, H~o Dawczyński z Piu 'OWA, 
Ha ..... ald z FOnltu, hToeitlski z Kaul.ieni&eZa 
Orłowski z Tatary , _ ' . 

Hotet . Ha • . blrnl • . 1Jt ibl I Jlerd/ .. owa, 
M. R"~lD.talD z Rozlozowa, Ginlberg z P łoc ••. 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

do ZAda I GODZL.'fY i lillW:VV 1 

przyobe~z" iFr RI 401101151 łr~OI 81 ~OI HIllU 

pray.hoaq 

do KoIo.zek 
» Skierniowl' . 
n \V uwy . 
"Al auJro,,· 
;, Piotrko". 
"Gr:wicy . 
Tt 8eIaowca 
tt TOII&8zow 
,,Bxi ..... 
,.,I"&agr· ll ..... 
~O,""'w1f ".,. 
n Pe.tenbnrga. 

I 61w1 7j4511 120/ 5f 551 '130 

7 LO J 46 
H "l() I 

10 'l;; 

J52 I :J., 

.,12; 
;1 ł.~ 

» »'''''1. 10 5~ 
» WietlWa . I ~ 3'! 
» Kruowa 5' 1; ~611 
, W .... J.w , II I teJ 
"u.uu. 5113 Gll3, 5 ~ 
UWAGA.. l.,rry or.n ....... gra"'" ~",k .. 
"l~ł ...... od g"daitJl G·ej .net.&o,.,. 400 ... 
Ubl7 6-0J r&llu. 
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o G Ł o s z E N I 

T eatr Łódzki. 
W czwartek -d. 15 b~ o godzi~ 

flCTom. 
W sobotę, 17 października 1'. b. 

Wieś 
UD ~~rzeuania 

KomedYII w 4 aktacb, oryginalnie 
napisana. przez .Antoniego Zalew­
skiego i Mllryana Gawalewicza. 

O S O B Y: 
Piotr Żabioki p. Trap .. o 

p-na BeUin. Zob, jego cOrka 
Władysław Orebocki, 

jego S .... g ier p. G10ger 
Orchoeb. źopa Wła· 
dysła.... p·ni Trap .. o 

lda., cOrko p-na Wyrwiez 
Kuimi.", Choteeki p. Czyikowlki 
J nobniewiez p. Jauowaki 
Klementyna p-Dl St" .. ko".ka 
Dobi.IOlllki p. St ... ko"aki 
HeDryk Wronowoki p. SO.Do ..... ki 
Feraobn p. Danlel .... ki 
BODdoraki 1'. Roman 
DoktOr p. llorozo"i .. 
T om .... Ilniący p. Bartosze"ski 
Jano .. a., łnżtea poDa )l ... cuma 
Lokaj. Fe"obna p. Wislocki 

Rzecz dzieje się na wsi. 

S. Fraenkel 
NOWY 

MAGAZYN MOn 
w łodz i. ni. Plolrko.l ka ;,.. 250 (no .. y 
8>. 1 pi~tro obol< .kładu Żyr.rd ...... ki.go 
Poleca Bz. !'ub. Dl"Sa.yn ""Oj bogato 
zaopatrzouy W n,.JliwleżllZe mo­
delo paryzkle, oraz wi.lki wybór 
zagranloznych l krajowych 

materyalcJ"'. 
JIIF' Dl. rOJpo .... zeebui.ni. now.go 
luteresu. wlzelkle KAPELUSZE w Iym 
sezoole Iprzedawać będę po o • • le 

kOlllu. 
PAl\NY do Danki p",yjmuj~25 

Niniej 18m mam hODor z&wjadomi6 Sza· 
DOwue Paui.. te moja 

pracownia sukleil, okryć I ubio-

D W Micewicz rów dziecinnych, r - - : eg'YltUj&Ol> dotąd przY IIL Średniej .. do-
ROg nlicy Piotrkowlkiej i ZieloueJ, dom mu p. Wilk.,o, przeniui •• , zosIala do 

S. WiAlickiego. domu p. Ko .. ,kow. pod li 13 w oftcyuie 

COGNAC-'" 
Z WINOGRON KRYlISKICH 

fabryki 

IMPERIAL W Warszawie 

".1 . od ul Z· eJ . 2 "uo nl> te. ulią Sr.dni\. 
V,e,seJo I. oueJ. Pl. .. II J li: ł: k polecu si~ kOJlne serom jako do-

przyjmt\Je • chorob.1IU u .. u, nosa I gar- • 8 8 O ow:
1l62

a'
3 

.konały I zdrowy napcJJ. 
dł. do godziny 11. po południu od 3-6. - Aualizl WW. Prof. Milice ... Dr. Nenc-

2027-12-1 Z b' t kiego I Dr. Zawadzkiego o .. ekaj~. iż ko-----------"--- p:U lOOO pa ZpOf, niak •• Imperial" uie rOżni si~ od do.b~ycb 

D W Ł k" d . G ó' . t ""obOw prodnkowaoyr.h we Francyl I ie r as I wy 1l!ly Z gmJ~y. I' ~ec. powla u eonĄ .toanukowo do awej dobroci •. jeat 
•• lódzklego. na Im ul FI'aaca Karnes. b.r<l%o nizką. Koniak "imperIal" Jako 

• pOWICZA . Łaskawy znalazca raczy złożyć ~.y.ty wytwOr z wiua, .a1eel> li~ chorym 
pny)mtlie Z ohorobl ml dzIaci (I do ueze- go W magistracie. 20,16- Irekou .. ale.centom: . 
p 'oDla Olny krowi.uk~) codzle .. le od 8- Sprzada. detahezna odbywa 81~ .. e 12 rauo 1 od 3-f. po pol. NOwY·Rynok. ".zy~Lkieb "i~ks~ych sklepaeh w KrO-
d S.mu1.wic.a " 3. 11l5'(-10 ZI I O'IDąl pOClzport I .. Lwle, l> w Ło,1Zl ~ pan~w: 

om ~ (1;0 Sp .. , .zko .. ski. nlicĄ Plo~rknwska. 
i bilet wojskowy wydane S. ZarzeckIl ullc~ Polndmowa ]i 490. 

N k S tan'ca I t 'I" k' ' b . Slmelke. ulica PIotrkowska. owy U r z. pow B. ~ gal w.o !ns lego. gu erm Karwow.kl ulica KouBtantyuo,YSka. 
sledlpcklej, nil tnuę rullL Hel'sza A. Houk. ulic. Piotrkowska. 

ro.poczyna się u mui. w po.l edziałek . d. LublillcrlL. Berman. 
19 pudzle .. lka r. b., ~PtO~Z t .go pr~JJ ' Łaskawy znalazc'! raczy zl ożyć Harima.., 
m11J~ kOlka pr, ,,atne I o<l% .. laml.lIcy, po • • . . S.h Hnfeld. 
. adomem. luteresantOw przyjmuję codzl.u- takowe w tll te)s?ym magIstracIe. Szejnert, 
Die od 12 do ł)IO połudDiu . Dzika 1i 516. 2017-1 Thuraz Braola . 

&DOLI!' J,ll'USK'. 
2014- 3 

NAUCZYCIEL 

MnzJki i ~~iewn 
b. profesor Filharmoniczne­
go Towarzystwa, uczeń M. 

Rubinsztajna 
udziela lekcyj muzyki i śpi tl­
wu ora:t teoryi muzyki i bar­
monii najnowszą metodą l(on-

. serwatol'yum St. - Petersbur­
skiego i W aJ'llza wskiego_ 

Adres: Ewangelicka uj. dom 
W-go Nelsnera, pierwsze pietro 
od frontu. 19?6-25-J 

Artystyczno -rzemieślnicza 
SZKOŁA ŻEŃSKA 

Jadwigi Przewósklej 
w W.,..llwll. ulica NIecala III 10. 

••• rodzon. medala .. 1 za DaJlepsze .. y.­
kłady n emioal i naj zgrabruej •• y krOJ. 
Dla osOb pzzyjezdnyeb ~.obne )lo.~ie8~­
De knrsa. Pensyonarkl przYJmu)ł SIę 
i patenta wydaj~ Pni . zkole jea' 

praco wnia lU Id I ape~"@z:-O 

PRALRI! WARSZAWSI! ""Q 

5 szt.. 3 lwp. 

10 sztul{ 6 kop. 

1883·62 

w ŁODZI, 
przy ulicy Plotrkowlkiej ,Ił .520 (88). 11-.... ----------IIi!-______ .. ___ ri 

pnyjm'lie do prani .. bielizll~ da"lk, •• ~z-, ___ ...!.....:..:. ____ .....:.....:~ ___ ...:.... _______ _:_---
'" ,Illew, i \yszelką inDą HOr'ł "'ykoń-, -
_ e1eganoko. bez różnych ' l·osobO .. cbe-III' ___ .;.. ___ -! ___________ ~~-_-iiaaJ~ 

mieznyen ; po mach przy.lęp,?,~ 3 JJT "~l1e dla p'ekarn'! 
Dro~a Żelazua fabryczDo­

.Udzka 

Drzwi do pleeów pleli:arJlianyel1, szruCty 
z mofaml, aparaty o8wlctla'lłee, eo .. l, belki 
rusztowe I rU8zty w róż/lych wymiauch posiada zawsze 

FILItANKA KOSZTUJE 
tylko 4 kopiejki. 

przygoto w.aJe "71D.g. j e dae 
nela"",. eza D_ <lz)'at,..r01puucz -
Dy zupełnie i poiyWllY prouei. Sprzedaje 
aię "lepszych uładacb to .. ar6.. kolo­
niaJoleh i towar6w apteeznJch 1f pa z· 
beh blaazanyeb po '/ , 'I. 'I. .,. kilogr. 
czyatej wagi_ FabrykanCI I, K . Blooker 
w .mll .... r .. a .. l e . Skład bortowy Da 
Ro .. j~: firm .. ".Ja",.," ~.teT8burg. Wiel­
ka Morska 38. ZRleca alę dla re­
koawalellcoatcJ", l dZlec l,jako 

bardzo 
poi~ng.1 

p ~~ , 

~ Wychodzi codziennie, nie wylączając nudzieII. __ 
.6i Istn iejący rok setny dziewietnasty :: 
~ Dzleunlk Polltyczuo-Społeczno-Literackl $ 

I liG AZET A WARSZA WSKA" I 
'i z bezpłatnym dodatkiem tygodn iowym pod tytulem ~ 

~ Jores~ondent Rolniczy, Handlowy i Przemys!owy". ! 
1 Jedyny wi~k zy dzleDolk wyebodzllcy codzieqnie zran I wys)·l.· ~ 
":' Dy D& pocZlę przed pOladalem- jesl Iflęll plslle. aajwllzc 'ulej do- ~ 
Q cbodzącell Da prowlacn I z wlelkicb «uel warszawsklllb najtańszem :;;; 
1; T R E S Ć P l S.M A: ~ 
~ Artykuly wstępne. poświęcone sprawom krajowym i za«rani- ~ 
Q cznym. Artykuły luźne 1; dziedziny objawów życia społeczne- ~ 
~ go, ekonomicznego rozwoju hajn. rolulctwa i t.p. Korespon- ~. 
.. dencye z różnych stron Kr6Ies~\\'a. Polskiego i Cesarstwa. ko- ... 
'5 l'espolldencye stałe z Krakowa, Lwowa, Pragi. Wiednia, Ber- ~ 
:.. lill II. Paryża. Rzymu. Londynu i t. p. Felieton. poświęcony g 
-: sprawom teatru. muzyce, sprawozdaniom ze sztuk pięknycb. g 
.., Kroniki miMsięczne z Pllry~a i Wledllia. Sprawozdania z ru- "" 
~ chu książkowego i literackiego w k1'8,iu i zagranicą.. Notatki ~ 
.. litE'rłlckie jako wskazówki dla chcą.cych się zapoznać z ruchem E 
~ ~:~~:~k~~~ni~a fe~~~::. ~~~:;:~~~:n~~~eofY1!~~~~ iptJf:!~ Q 

Q lIej. Sprawozdani z ruchu handłowego i pl'Zemyslowego. Ce- ~ 
f ny zboża i produktów rolniczych ua rozmaitych rynkach Kró- i: 
~ lestwa, Cesarstwa (Odes8, Libawa. Ryga) i zagranicy. ~ 
::: Warunki pruneraty "Gazety Warszawskiej". o 
~ W Wan •• wie: roczaie 9 rublt p6łrocznie rs. 4 kop. 50. k"artalnie e. 

n. 2 kop. 25. mieai.fczni. kop. 7.5. Za odoOlleni. do domu 5 k. mie.i~ni.. ę. 
[ Na prowincyi l w Cesarstwie: rocznie n . 12, p6łroeznie rs. 5, kwa!'· ~ 
.. tLluie rB. 3 .łącznie z przesyłką pocztową. ~ 
5 Przedpłatn p"'yjmllj •• ię od każdego l -go miesiąca "edług ktUenda· ::; 
1.0, fU nowego etylu. 

oS Za wieraz ol)'los.eni. petitem lub iego miejsce B kopiejok Wieraz ! 
troklamy 20 !topieJek. ;;: 

= ADRES: Re~akty?t "Gazety Warszawskiej". Warszawa. Kukow· ~ 
~ skle·Przedmleścle Nr. 2. ;_ 
~ Retlaklnr i }VydalllC(l St. Leszo.owSkL S 

W ci~gu roku wychodzi 343 razy. 2; 

Wychodzi codzlenule, nie wyląez:ljąc niedzielI. _g. 
1984-3 

"KRAJ" 
pismo polllyezae. spoleezu. ekoDomlezDc I literackie pod redakcyą. 

ErazlII l PlUza co tydzień w Petbrsburgu wycbodzą.ce . 
Wobec COl'az większego rozpowszechnienia ,,KI'ajn" w miejs­

cowogciacb Cesarstwa i Królestwa • . dla okręgu fabrycznego 
Łódzkiego rynki zbytu stanowiących , ustanowiliśmy z dniem l 
~ ~ ~ ~ " 

ageutułoę iJglo.~eri 
do Kraju w Łodzi. do przyjmowania ogłoszeń po cenacb redak­
cyj nycb i takową powiel'Zyllamy Panu Zy .. mlJotowi Jó­
zefowi l'Vailłl8li:iemo tamże przy ul. Skwerowej NI'. 
1113b zamieszkałemu. Cena ogłoszeli znajduje się na nagłów · 
ku pisma. 

1843·3-1 Admlnlstrłleya Urajo. 

ZAUŁJ\.., 

pożytecznych gier j zabaw dla 
dzieci (froeblowski) z ogródkiem 

Celiny Bronowskiej 
w ,ŁODZI ulica Zawadzka Nr. 15, dolO W-go Hacka obok 

hotelu lrIanteuftlll . 

Pr~yjmuj o zapisy codziennie od godziny 9 
3 po lloludnin. 

Z po .. odu ohnadczw. wYlyłająeego 
J. Prwlsak, o zagubieniu duplikatlt listu 
fracllto .. ego ŁódA-Pro.korow II 6933ł • 
dai& 11 wrześni.. r. b. Dragl> ŻeI ... a 
.rahryczno-Ł6dzkl> ~aje do .. iadoIDD4ci, 
te JlOIllieniony duplikat liit . t r&chto .... ego 

na składzie 
JIlBRYU RUZYN i ODLEWNI! ŻELU A. 

Wilhelma Walter i S~ 
Dr. Michał Kępiński Płl8~~ .... ~[!ni~.!a~l> !i~!~~~~~Wok~ 

OKULISTA N. 9'~ (g<hle cok, .... ,& PI Sterna). Pnyj, 
mt\Je rod god .. 7 '1. - IU rauo i od 3- 5 w "odal, ni. Plotrkow.ka Nr_ 170, naprzeciw Parady.n. 

li! 6983ł uw. St. ni.WUDy. WU-3 __ 
2038·3 Warszawa. ulica Mazowiecka 4. po poło z ohoroba.1 toł,dka I kllZek. 

1901-8 lłb9-30-1 
Wydawu Stera. K .... t ... - Redutor Bal.lław Kal .... wl •• tł 

--------~-

-
W druiarul "Od.a.łka Udzkl ••• ". 
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